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Minister Józef Beck w Moskwie 
Dalszy krok w dziele konsolidacji pokoju, 

W chwili, gdy piszemy te słowa sternik 
naSzt!j nawy polityki zagranicznej. minister J6zef 
Beck, bawi w Moskwie jako ofit:jalny gość rządu 
sowieckiego. 

Przed wyjazdem min . Becka wiele pisano 
w prasie zagranicznej i krajowej na temat te~'o 

doniosłego wypadku. I gdy jedni widzieli 101 tej 
wizycie tyłko konkretny cel rozwiązania wrażenia 
polsko-niemieckiego paktu nieagresji, to drudzy 
- i tych tylko pogląd jest slu~zny - widzą 

w wizycie tej ukoronowanie dotychczasowych 
... wyników polityki konsolidacji pokoju, prowadzo­
nej konsekwentnie i świadomie przez Polskę 

i jej ministra spraw zagranicznych. 
Rząd i opinia sowiecka dawno już doszły 

do przekonania, jak fałszywe. niczem nie uza· 
sadnione były obawy, jakoby Polska mogla sie 
dać UŻ)'Ć do jakiejkolwiek )merwel1cji". Zrozumiał 
l') Stalin i ljtwinow; zrozumieli, że nilo!dy w 

myśli jakielr!okolwiek czynnika w Polce nie po­
wstala myśl, by się dać komukolwiek UŻ\'Ć za 
narzedzie. Prowadziliśmy zawsze tylko politykę 

polską - a żadl1ej innej. Dziś już nietylko 
w Mosk wie, ale we wszystkich stolicach euro­
pejskich uświadomiono sobie aż nadto dobrze 
ten fakt. Wiedzą też dziś wszedzie we świecie, 

że Polska rozporządza odpowiednią siłą dla za­
chowania swej niepudiegłości, że swą polit.\,kę 

na wskróś pokojową, wyzbytą zupełnie pierwiast­
ków agresji, poprzeć może instrumentem si ły, 

na której oprzeć jest w stanie swą przysz.lość 

i nietykalność swych granic. 
Położenie J!eograficzne Polski jest już takie, 

że na Wschodzie i na Zachodzie na tysiącach 

kilometrów uraniczy z dwoma wielkiemi państwa­
mi, z klóremi od tysiąca lat dzielić musi dobre 
i złe strony sąsiedniego pożycia . I z jedne m 
i druj!iem państwem chce mieć i podtrzymywać 
racz.ej stosunki jak naj lepsze. Granice, które po­
siadamy na wschodzie i zachodzie mają bez· 
sprzecznie swoje "pro· i "cont ra"; są jednak 
wyrazem kompromisu - i takie, jakie z telr!O 
kompromisu wyszły, s ta nowią dła Polsk i nie· 
tykalne tabu . 

D latego tet bazą n~sze i polityki, filarem, 
któ rego na ru szyć nikomu Polska nie pozwoli, 
są: na zachodzie Traktat Wersalski - na wscho· 
dzie T rakta t Ryski. Od ch wili , ~dy te dwa fi lary 
zosla ly zmontowane. myśl naczelna pol ilyk i 
po lski ej u kształtowała się w sposo1b jasny . wy­
k lu.czający wszeJ ką dowol ność interpretacji: 
cudzego nie chcemy swego nie damy. 

Stąd leż bierze się nietylko głę bo k i e samo­
poczucie Polski ujmowania swe~o bytu jako 
uwarunkowanego jedn olitą podstawą traktatową 

- ale równ i eż i żywa tendencja, zm i erzająca do 

rozwoju normalnych i praktyclł1ych stosunków 
sąsiedzkich . 

Stosunki takie polska ra cja stanu uważa 

nietylko za pożądane, ale i za konieczność ży­

ciową właśnie polityk i praktycznej . A gdl.ież ta 
konieczność ma by ć lepiej zrozumianą, jeśli nie 
właśnie w Sowietach, których doktryna politycz­
na jest doktryną materjalistyczną i praktyczną? 

Dlatego też krótki okres czasu, jaki upły· 

nął od pod~isania poiska· sowieckiego paktu 
przeciwnapasIniczego i londyński e j umowy, usta.­
lającej pojęcie "napastnika" - wykazał, jak 
wielkie ko rzyści dla obu stron wnosi ta droga. 
Nie ulega też wątpliwości, że polityka la nie 
z<llrz.yma się na obecnym stanie rzeczy, lecz 
zostanie może bardziej jeszcze pOJ;.!łębiona, stwa, 
rza jąc zgodną współpracę obu państw, jednako 
ożywioną duchem fJokoju. a nie mającą zamiaru 
mieszać się w swe sprawy wewnetn:ne. 

Linja. po kłórej poszła nasza polityka 
zagrani czna , zyskała aprobatę całego spo .. 
łeczeństwa. Ostatnie enuncjacje w komi sji sp raw 
zagranicznych i w Sejmie stwie rdziły to niezbicie. 
Za polity ką ministra Becka słoi cały naród 
bez względu na dzielące go przekonania po­
li tyczne Nawet najbardziej na prawo posunięta 
opozycja musiała przez usta posła St rońskiego 

przyznać. oceniając fakt polsko·sowieckiego 
porozumienia: .. Radzi jl"steśmy. ż~ Blok Bezpar­
tyjny w łożył tyle pracy w poprawienie stosunków 
(z Sowietami) i że tę po l itykę może uważać za 
swoje własne dzieło" . 

Wreszcze słowo pod adresem naszych 
przyjaciół na ZachodzIe. Fakt zbliżenia polsko· 
sowiec kie~o, a też polsko·ni~mieckiego lOże 

być oczywiście dla Fre,. \bojetny. I ..>Iusznie, 
że nie jest oboietny, ż , j wołuje tam ożywioną 
wymianę poglądów. Więc nawet nie od siebie 
wypowiemy pogląd , ale przytoczymy wyjątek 

doskonałego artykułu wybitneł!o publicysty fran­
cuskiego. pl)li tycznego redaktora .. Excelsiora", 
p. Roberta Vauchera , który stwierdza I 

- .. Powinniśmy we Francj i uznać i ocenić 
rea lizm polityczny naszego naj lepszego sprzymie· 
rzeńca. PowinniSmy zrozumieć, że Polska nie 
jest drugorzędnem państwem Europy, lecz mo · 
carstwem, które, rozumieją," doskona le swą, wiel­
ką przyszłość; konsekwentnie dąży po wytknietej 
l inj i. Widz i eliśmy nielylko wysiłk i Polsk i w dziele 
zabezpieczenia po koju św i a ta , lecz ta k że widzimy 
konk retne rezu ltaty Iych wysiłków, a właŚnie to 
coraz bardziej nas przekonywa o sile i potędze 
Polski . k tóra dzisiaj potrafiła wykazać przed 
ś wia t em swoją n iedomną wolę .\trzyma nia pokoju 

wole tę zdoła ła narzu cić innym" . 
Minister Beck jest dziś w Moskwie wy-
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razicielem mocarstwa, które Józef Piłsudski 
wywiódł z m f 9k6w niewoli. by przed światem 
całym dtwignllt sztandar poszanowania dla 
tej przeolbrzymiej motorycznej siły. kłóra 

jest epoką - pokoju. 
M. 

Armja Oświatowa. 
Nasze nauczycielstwo dzielnie spełnia 

swe obowiązki. 
.Armja 100 000 oficerów w naszej wojnie 

o oświatę". 

Temi słow)' scharak teryzował premjer i mi­
nister oświecenia p. Janusz Jt:d rzejewicz w swem 
przemówieniu w Senacie nasz stan nauczycielski. 

W lej ~ wojnie o oświatę" wskrzeszona do 
samodzielnt~ hylu Polska znalazła się w prze­
olbrzymkh trudnościac h. W spadku po zaborcach 
odziedziczyla przeważający stan analfabetyzmu. 
Gdy na przełomie XIX-go i XX-go stulecia 
walka z ana1fabety"zmem w Europie doprowadziła 
do tego, że la ciemnota została w państwa ch 
cywilizowanych niemal doszczętnie wyrugowana 
- u nas polityka zaborców szła w kierunku 
wręcz przeciwnym: ciemna nie posiadająca umie­
jetności czytania i pisania masa by ła dla rządu 

zaborczel!o podatniejsza, niż oświecony obywatel. 
I dlatego wcale zaborcy nie trapili się wysokim 
odsetkiem analfabetyzmu na ziemiach polskich. 
a zarówno w zaborze rosyjskim jak i pruskim 
silne stawiali tamy i przeszkody inicjatywie oby· 
watelskiej na polu oświaty. 

Z chwilą uzyskania niepodległości zabrać 
się ledy musiano do naprawienia zaniedbań 

stulecia niewoli. 
Ale - jakto scharakteryzował ostalnio 

premjer - w ciągu niemal jednego dnia, jednem 
pociągnieciem pióra w pocz.ątkach naszej pań· 
stwowości chcieliśmy rozbudować olbrzymi I!mach 
szkolny, wprowadzić bezpłatność i powszechność 
nauczania. Jednak potraktowano te sprawę 

bardzo teoretycznie, nie licząc się z możnością 
wykonania. Nie stać nas ani teraz ani jeszcze 
na szereg lat na wypełnienie tegu programu. Nie 
mamy poprostu na lo dość pieniedzy. 

A jednak około 41/ . miljona dzieci ogarnę­
ło polskie szkolnictwo i nasza .. wa lka o oświatę", 
wa lka z analfabetyzmem czyni stale i piękne po­
stępy . 

Komu te sukcesy przypisać? 
Tej właśnie .armii 100000 oficerów w na .. 

uej wojnie o oświatę' - jak ją określa 
premjer J ęd rzejewicl. 

Sukcesy osiągane są tern bardziej podziwu 
godne. gdy zważymy, te nasz nauczyciel tyje 
wśród ha rdzo ciężkich warunków pracy. Jest 
ona bowiem wysiłkiem nieraz ponad mia rf~ , 

wysiłk iem , dokonywanym pod naporem siły mo· 
torycznej zapału i zamiłowania do zawodu . 
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Zamówienia do miary wykonuje się pie:rwszorzędnemi 
silami tak w kra w I e c t w i e lak i kuśnierstwie . 

MĘSKIE palta, raglany, ubrania mpi.le, 
STUDENCKIE mundury I pbszcze, oraz 

Szef rządu w swem osłatniem prze~ 

m6wienlu wynzU tet polskiemu nauczycie~ 

lowl pełnię uznania, z wielkim podziwem 
odniósł się do tego pioniera kultury, 'Ima· 
gającego się z przeciwnościami, a jednak 
nie słabmtcego w spełnieniu zaszczytnej 
misji. 

A misja ta polega nietylko na samem za­
wodowem spełnianiu obowiązków, lecz r6wnież 
i na wielkiem zadaniu wyrównania tych hraków 
psych ice polskiej, kh're są s puścizną stulelllielZo 
stanu bezpaństwowości. 

Przez odpowiednie proJ!ramy i pouczenia 
nauczycieli - powiada szef nasze~o szkolnictwa­
muszę żądać. aby nauczycielstwo pojęcia ele­
mentarne o Slosunku ObY"'I:llela do PańSIwa 

wkładały w glowy młodego pokolenia A takie 
wychowanie państwowe nie stoi w sprzeczności 
z wychowan iem narodowem, ani z wychowaniem 
społeczne m, Hni relil!ijnem . 

Zapewne: jesl sp rzeczne z doktryną, aby 
nauczyciel był wykładnikiem jakichś interesów 
kla sowych, slano~ych czy panyjnych . 

Ale 010 właśnie chodzi, aby te naloty wy­
gurować nH zaw~e z naszej szio:o ły . 

Nauczyciel polski 10 zrozumiał. Przrświeca 

mu obecni~ jedna tylko tendencja: wychować 

dla państwa przyszłe pokolenie, oświecić je. 
wyrwać z.e szpon ciemnoty . 

Naczelna myśl wychowawcza, ustalona 
przez obóz twórczej pracy pań~lwowej, toruje 
sobie coraz sil niej drogę do dusz nauC7ycieli, 
do murów szkó ł naszych i do serc młodziezy 
.~~ M . 

List Z Przeworska. 
(Od naszego kOrtspond<nJa). 

PrZłlłlorsk, 12 lutego 
W dniu imienin p Prezydenla Rzeczpilej 

Ignacego Mościc kiego, po nabożeństwach w !:o­
ściele parafjalnym i synagodze p. slarosta Wła ­

dy~ław Petzelt przyjął w sa li audjencjonalnej 
naszej!o starostwa tyczenia dla Panu Prezydenla od 
przedsla wicieli urzędów, instylucyj i or~anizacyi 
społecwych . P. staro'\ta w r zecZQwem i podnio­
słem przemówieniu pod;dek o wllł za złożone ży­
czenia i przedslawił zasługi Dostojnego Soleni­
zanta około rozwoju 1Il0l.!a rstwowej potę.!!i Pań 

stwa, kończąc okrzykiem na j ego cześć. klóry 
IicZllie zebrani trzykroInie powlórzyli . 

Ukonstytuo~anie się nowej Rady miejskiej 
odbyło sil! na posiedzeniu w dniu 12 bm. przy 
pełnym komplecie, w obecności p. sIarosty Pe­
tzella i jego r.astępcy p. Mgra Nowosielskiego. 
Przewodniczącym zebrania wyborczego obrano 
p. posła Andrzeja Ks, Lubomirskiego. który po­
wolał na asesorów fi . Bronisławę Graffównę 

I Ignacelifo Rosińskiego Sekretarzował p. Józef 
Benbenek. Następni~ zosia li wybrani jednogłoś­
nie burmistrzem adwokal p. Dr. Marcin Głąb, 

wiceburmistrzem p. int józef Maciejewicz z 
Cukrowni, ławnikami zaś z pośród radnych pp.: 
Walenty Rybacki (dotychczasowy burmislrz) i 
Józef Januszewski rolnik, a z poza grona rad­
nych p_ Dr. Aleksander Karpf. Wynik wyborów 
Zarządu miasla podano do wiadomości 8 strza­
"mi z m·ożdzieły. 

Honorowe obywatelstwo nadala Rada 
miejska na posiedzeniu odbytem dnia 14 stycznia 

, br. jednogłośną uchw~ł~ dotychc:r:asowemu bur­
mlslrzowi Walentem.u Rybackiemu w UlIIaniu 
jego zuług jako burmistrza nad rozwojem miasta 
pruz 13-letni okres jego urzędowania od l-go 
lipca 1921. Na len czas przypada powiększenie 

naszego mia~ta przez przyłączenie doń gminy 
podmiejskiej Bud\' przeworskie, wybudowanie 
elektrowni i okaza tcj.(o j.(rnachu szkoly żeil skiej, 

Ceny IIrzystłi!lpne. Cenv IInvatłi!lpne. 

wieży wodnej, gruntowny remon t i odnowienie 
ratu sza, rozszerzenie bud)'nku J!imnazja lnego 
przez dostawienie 2 dobudówek, wybudowanie 
nowej rakarni miejskiej. wybrukowanie ulic i 
chodn ików. Ze !iprawozdania p. hurmistrza Wa­
lentego Ryback ieJto złożnneJ.!o na tem posiedze­
niu dowiadujemy się też, te mAjątek gminny 
w ruchomościach i nierochomościach powięk szył 

się przez ten czas 0756000 zł i wynosi według 
Sianu z dnia l kwielnia 1933 okolo 1,500.000 zł. 
przy slosunkowo mAlem zadłużen iu dlugolermi­
nowem w kwocie 122 óOO z ł . w dniu dzisiejszym 
bez tadnycb długów krótkOlerminow)'ch. Nato­
miast rozoslawia siary Zar7ąd miasta nowemu 
Zarządow i do dyspozycji gotó""kę kasową w 
kwocie 61 000 zł. - tl zatem majątek w stanie 
czynnym, podczas ~dy ustepujący burmist rz objął 

finan se miaSta w tak opłakanym Sianie, te nawet 
nie sla rczyly na naletyle opł lcf'nie personelu 
miejskiel!o - a burmistr7. pr1t:z 4 pierwsze lala 
pełnił swoje funkcje prawie że honorowo. Rada 
prr.Ylela sprawozd,mie burmistrza hucznemi okla­
skami 

Na tern samem posied~_ uiu Rada miejSka 
wypowiedziil la się za projekl em Wydzia lu po­
wiatoweJl:o co do zmiany Itr: 11ic miasla przez 
włącfenie do jego obszaru cale ł ~milly wiejskiej 
Mokra SlrO:1a i cz~ści Gorliczyny o powierzchnj 
90 ha po tor kolejowy. 

Na 'aj nem posiedzeniu zajęła s i ę leż Rada 
rozszerzonemi pogłoskami o mającym być w 
projekcie zuiesieniu pOwiatu przeworskiego i 
powzi~ła odpowiednie uchwały co do przeciw­
działania lemu ewentualnemu projektowi. 

Walne: zebranie: członków oddzia łu męs­
kiego Związku Slrzeleckiego w Przeworsku od­
było sie dnia 11 bm. Wybór władz dal lIaSlę­

puillcy wynik: Prezes pruf. /.!i mn Adam Wn~k, 
wice pr. kierownik szkoły męskiej powsz. I<oczn­
cik, sekretarr. ofic sąd Oskar Klein. skarbnik 
prol. gimn S. Przedzimirski. zaslępcy ra chm 
Władz . Pow. J. Rabenda, prof . gimn , J Końca 
i kupiec I<arol Roealski. Komendantem Oddziału 
powstaje nadal p. Adam Dobrowolsk i inspeklOr 
Wydz pow. SpeCla/or. 

Ukonstytuowanie się nowo­
wybranej Rady miejskiej 

w Jarosławiu. 
w dniu IJ bm odbyło się posiedzenie 

nowowyhranej Rady i sIarego Zarządu z porząd­
kiem dziennym : ~uposatenie burmislrza ~ . 

Nowowybraua Rada w kompłecie, ze slare­
go Zarządu 3-ch członk6w nieobecnych. Galerja 
silnie obsadzona. Na sali po~iedzeń panuje po­
ważny nastrći, który udziela sit; i:!alerji. Oblicze 
nowej Rady odmłodzone, większość to ludzie 
.. nowi ~ , Sympalyczne w rażenie wywierają dwie 
radne p .• p.: pułkownikowa Elżbie ta WalUta D ' 
Ercevillowa i Ąlbina Chmurowa Uderza wielka 
ilość prótn)!ch f oleli; 10 chwilowy wskatnik, 
że przed wyjściem I,owej ustaw)! -samorządowej 
było 48 radnych. podczas gdy obecna Rada, 
wybrana na mocy polskiej uSlawy samorządowej 
liczy 24 człol)ków . 

Na kilka minut przed rozpoczęciem posie­
dr.enia Jjawia sic p. SIarosia Wąs Henryk, któ­
rego burmistrz p int. Sierankiewict wprowadza 
na sal~ posiedz.eń i wskalUje miejsce ohok 
stołu prezydjahle20. 

Poczem p. inź. Sierankiewicz Olwiera po­
siedzenie, witając p p : SIarosIę Wąsa. radne i 
radnych, - którzy wyhrani zostali wedle polskie j 
uSlawy sanhlrutdowej, w myśl polskiej racji sia­
nu i apelował do lład)' , aby mysI ą przewodni4 

w ich pracy było dubro ukochanej ojczyzny 
dobro miasli). Zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cr.dć Najj3Śniejszej Rzplilej, Pre ­
zyden!a Mościckje~o, Pierwszego Budownicze~o 
Polski Ma rszałka Piłsudskiego i miasta jarosła­
wia, którylo okrzyk Rada i zebrani na ~alerji 

żywiołowo Irzykroluie po_wtórzy1i 
Naslcpnie sprawę uposażenia burmistrza 

referował sek retarz Mal!islratu p. Harlender. Wedł~ 
odczytane~o rozporząd zenia , uposatenie hur­
mist rza w jarosław i u odpowiada płacy VII SIOp­
nia sł . urzędnika państwowego , o ile zaś kan­
dydal na burmistrza jak n. p. inż. Sierankiewicz 
posiada wyższe wyk szlałcenie uniwersyteckie, 
uposażenie jego równa siC placy urz~dn ika VI 
~Iopnia służbowego plus 200/ ' dodatku I:!,minne­
go, co leż Rada j edno~łośnie u c hwaliła . Poczem 
burmisl rz p int. Sierankiewicz zamkną ł posie­
dzenie, p. staroSIa Wąs zaś pożeJ!nal się ze 
wszy stkimi ra dnymi przez podanie ręk i , pod­
chodząc do każdej!o z radnych 

• • • 
Z/.!odnie z na szą zapowiedzią, ukonstytuo· 

wanie się nowel Rady nastąpiło 14 bm Na 
grubo przed I!od ziną O·tą wieczór, galerja byla 
poprostu szczeluie nabita publicznością, wśród 

której za uważyliśmy l1a jpowatniejszych obywalel i. 
Przedsta wiciele prasy, którzy jawi li się pUlIk lUlli. 
nic o godzinie O-te j nie mogli się formalnie 
dostać do wnęlrza. O miejscu siedzące m lUZ 
mowv uie było j eden z przedstawicieli poważnej 
instylucji społecznej puścił dobry dowcip, że 

~ zapewne niekl6rzy nocowal i na galerW. Mimo 
taki ego tłoku, ua ga leriI nastrój panował po­
ważny i uroczysty. 

Kilka minul po godzinie 6· tej burmi~trz 

p , inż . Sierankiewicz otworzy ł po~iedzellie, nad­
mieniaj"c, że zadaniem legoż jest wybór nowe­
go Zarządu miasta, a 10: burmistrza, wicebur­
mislrza i 3·ch ławników . 

Na wniosek ks_ kan. U5i ilskie~o przewod­
niczącym zebrania wybrano j edll ol!loś nie p. Fe­
liksa Róźyckiego naczelllika tul. sądu, który 
jako asesorów powolał p p. raduych: ks. pra ­
la la M~sk iego i pulkowl1ikf)wą D' Ercevillową 
Pau radca Róży c ki odczytał reguhunin wyborczy, 
wedle klórego wybór na burmistrza i wicebur· 
miSlrza odby wa sie kartkami w kopertach. Pu 
wm esteniu przez ks. kanOn. Lisiń s kiego dekla­
macji, przy siąpiono do wyboru burmistrza. 
którym został ponownie wybrany jednog'oś· 
nie p int. Sierankiewic.z, klóryto wybór przy· 
ętO oklaskami. 

Pan inż . Stan isław Sierankiewicz dzięku j e 

serdecz.nie za wybór, a szczególllle wyraia ra­
dość, że wśród Rady nie było rozdżwięku i przy ­
rzeka ofiarną pract: dla dobra miasta i pańsIwa. 

Naslępnie dokonano w identyczny spOSÓb 
wyboru wiceburmistrza, którym zosłał jed­
nogłośnie wybrany p . Zdzisław Grabowski 
Wśród żywych ok.lasków Ibdy i galerji. 

Wśród ~robowei ciszy zabiera głos nowo­
wybrany wiceburmistrz p . Zdzislaw Grabowskl, 
który wzruszonym gtosem m. i. oświadcza: Z ~ó­
rą pól wieku jeslem w j arosławiu. znam dosko­
nale potrzeby miasllI i jego mieszkańców_ Prze­
żyłem w nim chwile wzniosłe i chwile smulku. 
Szczególnie w czasach zaborczych pracowa łem 

w organizacji niepodle~łościowej, w cza sie krwa­
wej wojny ś'l"ialowej przeżyłem lu całą gehenne, 
ale tei i tU W jarosławiu doczekałem się Ilajdo· 
n ioślejszej chwih dziejowej: iut{tni zbawienia 
i zmarlwychstania Polski." Naslępnie apelu je do 
wspóluej, wylężonej pracy dl.. dobrd miasta i 
pa(IStWa, pOS7.anowatlia prawa i skoordynov.ania 
wysi łków wsz,slkich obywateli dla wspólnej ~pra­
wy. I<ończy nwiej "ięc~i nOls~puiąco : ~Ozick"ię 
za zaufallie, ubtznallY nietylko z mia51em ale 



z obywatelami . tego!, dołot~ wszelkIch sta ran 
i pracy dla dOQra miasta z tern :tastrzeżeniem, 

te o ile moja praca okaże sit: wzglt:dnie uznaną 

zos1anie za nie wydajną, złoże mandat do rąk, 

z których go otrzymałe'11 ," Przemówienie wice­
burmistrza p. Zdzisła wa Grabowskiego pozba­
wione patosu, a nacechowane szczerością i ot­
wartością - wywarło na wszystkich silne wra­
żenie i spotkało si~ z huraganem oklasków Ra­
dy i galerji. 

- Nadm ienić się godzi, że wi ... eburmistrz p. 
Grabowski jest synem znanego lul adwokata, 
wiceburmistrza i prezesa Sokola ś. p Władysła ­

wa Grabowskiego, a bratem p Stanisława Gra­
bowskiego posla Rzplitej Polskiej w Brazyl;i -
jednego z najlepszych znawców polilyki kolon­
jalnej. Pan wiceburmistrz Grabowski od 33 lat 
pracuje w lU I. Komunalnej Kasie Oszcz~dności, 
gdzie /la stanowisk II dyrektora dał się poznać 
jako wybitna sila fachowa, swym zaś taktem, 
ucz.ynnością, wyrozumiałością i poczuciem oby­
watelskiem - zjedna ł sobie zasłużo ną powszech­
ną sympatj~ i szacunek II wszrstkich tul. warstw 
spo łecznyc h , bez wzgl~du na wyznanie, - to też 
wybór jego na wiceburmistrza spotkał si~ z po­
wszech nem zadowoleniem. -

Po wyborze wiceburmistrza zosia li wybra­
ni ławnikami - wobec przedstawien ia jednej 
listy przez r. ks kanon. Lisińskiego radni p. p.: 
dyrektor szkoły budownictwa p inż. Tadeusz 
Broniewski. Antoni Dymnicki i radca Feliks 
Wojciechowski. który to wybór również przyję­
to hucznemi oklaskami. 

- Z Itójki wybranych ławników znany jesl 
<Ioskonale IUI. społeczeństwu ze swej dotychcza· 
sowej obywatelskiej działalności p. radca Wojcie· 
<:howski, ocum niejednokrotnie pisaliśmy. Rów­
nież znany jest p. Anluni Dymnicki już choćby 

z jego rzeczowych występów z poprzedniej Rady. 
Jako "homo novus~ występu je trzeci ław­

nik. a to p. inż. Tadeusz Broniewski. \V niniej­
szym wypadku atoli wyraż~nie powy!sze byłoby 

zupełnie fałszywe. W istocie bowiem p. inż. Bro­
niewski dał się poznać nie tylko jako zdolny 
pedago~, organizator, ale jilko chlubny działacz 

'Społeczny na t:.ll. terenie. Przyczem dzięki swo­
im osobistym szlachetnym walorom, potrafił­

mimo stosunkowo krótkiego tu pobytu i mło­

dego wieku - zjednać sobie powszechny mir i sza­
cunek. Toteż wybór jego na członka Zarządu 

jest bardzo trafny. ~dyż nie ule~a iadnej wątpli­

wości, że podohll ie jak w powtłżnych instytuc. 
jach spo łecznych, tak też jel!o wSllólpraca w 

-służbie dla dobra miasta będ zie pożyteczllą -

Po stwierdZl!lliu dokonania wyboru, Tcm 
samem wyczerpania porządku dzienneuo, prze­
wodn i czący p. radca Różycki posiedzenie zamknął 

Zauważyć należy, te w miejsce wybranych 
z pośr6d Rady, ław n ikami p. p: inż. Broniew­
skiego, Dymnickiego i radcy Wojciechowskie~o, 

mają wejść w sklad Rady ich pierwsi zast~pcy , 

a tO p. p.: Jan Kilarski, dyr. Zygmunt I(urek 
i Bronisław Szumiakowski. 

Kronika. 

Uroczystość U-lecia odzyskania morza 
.polskiego. W dniach 10 i II bm. Jarosław był 

świadkiem pot~żnych manifestacyj całego tul. 
społeczeństwa, kt6re na apeł Oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej wzięło karnie udział w 
uroczystych obchodach, związanych z H-letnią 
roclllicą odzyskania morza polskiego. W dniu 
10 bm. w sali Domu Żołnierza odbył si~ wie­
cz6r okolicznościowy dla tolnie rzy garnizonu 
Jarosław, zainicjońowal1Y przez Mi~dzyszkoł ny 

Komitet L. M. i K, główna zaś część programu 
odbyła si~ II bm~ . w sali OOnłU Żołnierza . Na 
program poranku, który obecnością swoją 7.a­
szczycili p. p.: starosta Wąs, 7. -ca starosty Mr. 
Gross, burmistrz int Sierankiewicz, rad ca Ró­
życki, inspektorzy szkołni Kowaliszyn i Bonczar, 
dyr. Kurek. jyr. TałeNta i i. złożyły się 3 punk · 
ty. Bardzo rzeClOwe, pięknie opracowane prze­
mówienie wygłosił prezes Dell!J,!atury MałopolSki 
Środkowej i tuT , Oddziału p. genera ł Wieczorkie­
'wicz , który w przemówiell iu swem pf7.edstawil 

kwestję morza j Pomorza od zarania dziejów 
historycznych Polski aż do chwili bieżącej, do­
kładnie kreśląc gospodarczy wpływ dost~pu do 
morza na losy państwa polskiego. Licznie ze­
brane audytorjum nagrodziło przemówienie p. 
gen. Wieczorkiewicza, - zakończone okr-zykami na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Pana Mar­
szalka PIłsudskiego, - J;!romkiemi i długotrwałe:ni 
oklaskami. Drugi punkt stanowił odegranie przez 
orkiestr~ dętą gimn. II . hymnu państwowego, 

3-cim punktem było finezyjne odegran ie 3·akto­
wego obrazka scenicznego "Król Bałtyku" przez 
uczennice ze szkoły król. Jadwigi. Całl)ść uro­
czystości wypadła należycie dz i~ki usilnej propa­
gandzie i dobrej organizacji. Na marginesie l1i­
ni~j<;zej notatki należy zaznaczyć, że p. general 
Wieczorkiewicz przemawiał na scenie D. Ż. na 
tle sztandarów i pocztów sztandarowych organi­
zacyj i zakładów średnich, a fragmentem, kt6ry 
wywołał dut.y entuzjazm, zwła szcza u b. licznie 
zebranej młodzieży zakładów średnich było 

przytoczenie przez mowc~ ustępów z artykułu 
ucznia kI. IV, gimn . I. Skrzypecia Wł. pt. "Cześć 
banderze. zamieszczonego w 7 nrze .Frontem 
do morza " , który w lutym wydalo Koło sem. 

- i 1<010 gimn. I·go. 
7 numer .. Frontem do morza" wydało 

w lutym Kolo L M i K państw. gimn . I. Nu­
mer zawiera artykuły: ~Na dzień Imienin Do­
stojnego Solenizanta Pana Prezydenta Prał. Igna­
cego Mościckiego·, " 1920· 1934" , r Dlaczego 
Gdynia jest niezb.ędr.a dla naszej;!o eksPorlu·, 
"Cześć banderze", pióra członk6w Kola ~imn. L. 
oraz kronikę z działalności: Międzyszkolnego 

J<omitetu l.. M. i 1<, gimll. II, szkoły bu.down., 
seminarium żeńskiego, oraz gimn. I Opiekunem 
Kola jesl p. IlI'Of. Ostapiuk, za redakcjt: podpi­
sany jest wiceprezes I<oła Mazur St 

Czy kasjer kolejowy w Przeworsku w 
czasie urzędowania ma sprzedawać bilety 
kolejowe, - czy urządzać jadłodajnię. kon~ 

ferować ze znajomymi a pasderów wpro­
wadzć w błąd I naratać na przykrości? 

Okręgowej Dyrekcji Koleji Państwowych we 
Lwowie do wiadomości! W dniu 3 bm, przed 
odjazdem pociągu osohowego z Przeworska 
o l!odz. t2 '54 z~łosił się do okienka kasy ko­
lejowej w Przeworsku pasażer prosząc o hilet 
kolejowy do jarosławia. Urz~dujący kasjer ko­
lejowy, który wówczas w najlepsze zajada I i 
prowadził rozmowt: z jednvm młodzieńcem ­

prawdopodobnie znajomym - odrzekł pasaże­

rOWI, ze pociąg powyższy odjechar już. OCly­
wisla, że wobec takie~o dik lum pasażer odszedł 

od okienka, lecz w parę chwil nadszedł hagażo­
wy i oznajmił, te pociąg jes7.Cze nie odjechał. 

Wówczas kasjer kolejowy ra czvł oderwać się od 
posiłku i konferencji ze zll ,domym l sprzedał 
bilet. lecz zanim pasażer d OSledł do pociągu, 

ten już rusz)'!. 
Na poczYlli ony przez pasażera kasjerowi 

zarzuI, dlacze~o go wprowadził w błąd, p. kasjer 
ohurzonym ~Iosem odparł , .. że on nie jest do 
udzielania iuformacyj" . 

TOIp.ż zupełnie słusznie ndDowicdzial p. 
kasjerowi - ów pasater, - że lIie żąda / wcale 
informacji a tylko sprztdaży biletu i że obowiąz­

kiem kasjera w czasie urz~dQwan i a jest wyłącwie 
sprzedaż biletów, a nie zajadanie i konferencje 
ze znajomymi, a w ślad zatem udzielanie fałszy­

wych informacyj, kt6re wp~owadzają w błąd 

pasat~ra, a wskutek tego z winy kasjera nara­
żające pasażera na straty matf!rjalne i inne 
przykrości. 

Z uwagą pasażera , - kt6r,)' zaraz poczynił 
odpowiednią adnotacj~ w ksiedze zażalen w tamto 
Urzędzie ruchu kolejowym - w zupe łn ości si~ 

solidaryzujemy, a jesteśmy też przekonani, , t.e 
te~o samego zdania jest cała opinia publiczna 
jakoteż i, Władze przełotone owego p. kasjera. 

Podając pow)'ż-.Z)' istotny stall sprawy -
za kt6ry Redakcja przyjmuje Ipeiną odpowie­
dzialnoJt - do wiadomości Okręgowej Dy­
rekcji l'-oleji paT1StWowych we Lwowit>, zwra ca­
my się rÓwllocZl.'śnie z apelem o zajęcie się po­
wyższą sprawą i pOllczelllc ()\Ye~() p. kasjer.1 O 
jego ohnwiązkach, do których w iadefl sfJo!.ób 
nie mate na/dei! wprowodunie U' błqd pasożem. 

Nr. 7. 

Wmlejsce wyciętych drzew po drugiej 
stronie ul. Orunwaldzkiej powstanie aleja 
akacjowa. Wycinanie drzew przed Wojskowem 
Kasynem Garnizonowem wywołało zrozumiałe 

powszechne rozgoryczenie, w szczególności u 
miarodajnych czynllik6w, którzy z racji swego 
stanowiska czuwają nad ochroną przyrody. Po­
dobnie jak w prasie codziennej słyszeć sie d,dv 
uwagi krytyczne co do Parku Narodowego w 
Tatrach, lak też i na tut. terenie wycięcie drzew 
przed Kasynem Garnizonowem wywoJa lo naj­
rozmaitsze komentarze. Celem uspokojenia opinji 
publicznej, zwróciliśmy się do miarodjljnego 
ąynnika, który na mocy swego stanowiska 
ochrony przyrody udz~elił l1am informacyj, ~Ióre 
otrzymał z autorytatywnego źródła. I tak wedle 
naszego informatora, w rnfejsce wyci~tych drzew 
przy ul. Grunwaldzkiej po Slronie I<asyna Garni­
zonowego powstanie "aleja akacjowa ~ , piękne 

skwery z różami i trawnikiem z odpowiedniem 
ogrodzeniem tak, że wygląd zewnętrzny b~zie 

niezwykle estetyczl1Y. Ponadlo celem upi~kszenia 

ulicy jest projekt usuni~cia transformatora u 
rogu ul. Grunwaldzkiej, który szpeci ulic~ . 

W dalszym ciągu informator nasz nadmie· 
nia, że wobec wycięcia drzew w ogrodzie miej­
skim od strony północnej, stróż miejski otrzymał 
od Magistratu polecenie energiczne~o czuwania, 
by Te J!O rodzaju zajście wiecej się nie powtó­
rzyło , teOl wi~cej, że wyci~cie drzew na tym 
odcl!1ku odbyło się samowolnie przez niezna­
nych sprawców. 

Wkońcu szanowny nasz informator za­
u",'li", że wedle informacji z miarodajnego 
źródła, nowa Rada miejska zpowrotem przy­
wród do życia I(omisj~ upię:<;szania miasta. 

Na dochód Domu dła sierót żydowskich 
odbędzie się zabllwa taneczna w sobot~. tj . /7 bm. 
w sali Tow Muzycwej.!o. t<omitel dokłada 

wszelkich starań, by impreza wszystkich zado­
woliła. 

Ze wzgl~du na iSTotnie nader aktualny i 
pożyteczny cel - nie ulega żadnej wątpliwości. 

że powyższa zabawa dozna powszechnego po­
parcia, temwiecej, że Dom sierot żyd., kt6ry 
ma za sobą chlubną kartę. wobec utraty sub­
wencji miejskiej. boryka się z trudnościam i natury 
materjalnej. 

Jest obowiązkiem wszystkich, a w szcze~ 
góLnoJci społeczeństwa tyd, o/iarnie poprui! 
sieroty iydowskie' 

Z Ministerstwa ;,karbu Dowiadujemy si~ . 

że Min. Skarbu rozesłało okólnik do wszystkich 
izb i urzędów skarbowych. w myśl kTórego pro­
longowany zostaje władzom skarbowym l i II 
instilllcji termin do umarzania podatk6w uzna­
nych za nidciągalne. 

Prawo ulTwrzania tei!o rodzaju podatków 
przysługiwało władzom skarbowym do dnia I. I. 
rb. Obecnie prawo to zostaje przedłużone do 
dn. I. V. 1934 r. (RAP) 

Potanienie cukru. Przed raru dniami 
zostały uSTalQne i zaaprObowane prlez. Rząd 
zasady, na których bedzie si~ odbywać produkcja 
buraków i cukru w przyszł ym okresie kampa­
nijnym. 

Wysokość ceny cukru na rynku wewnętrz­
nym z dn. I.X. rb wynosić hędzie w całym 

kraju zł 75,50 za 100 kg. loco wagon I STacja 
odbiorcza, z tern, że cena la obejmować b~dzie 
jut koszty opakowania, op/atę na Fundusz Pra­
cy, oraz opłatę specjal n ą na 'premjowallu: eks­
portu cukru w wysokości 5.50 <;Id q 09 wy­
mie~Jionej f Feny nalely dolicz~ć , obowiązu\ący 
jJodatek spożywczy ~Akcyza) w sumie zł . 38.50 
od 100 kg cu~ru , 

Śred n ia cena ta b~dzie niŻSza od dotych-
czasowej . 0,,200/ ' , I 

Waż;\ą jest rzeczą , że skasowane będ" 

różnice w cenie cukru, kt6re istniały dOlych.czas 
w poszczególnych okregach 113 niekorzyść wo­
jewódZTW wschodnich, a które I powodowały 

dotkliwe. skurczel1ie kOllsull1;Jcji na Ij::renach 
l1ai~boższych. , (RAP) 

Z Glńwne:o Urzędu Statystycznego. 
\Vedhl l.! danych slat)'''ł~'l'znych ekspOrl zb6t 
w miesii\cu !'tyC7.11iU rb. przedstawia si~ ,laSh: -
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pująco: Pszenica 1.281, żyto 33.117. ieczmlen 
14.789, owies 295, wszystko w lannach. (RAP) 

Choinka szkół zawodowych dokształca­
ją.cych . Od Mlodzitiy Szkól Zawodowych Do­
kształcających otf1ymatitmy prmitszt pismo: 

• W ubiegłą środę dn. 7 lu lego br. odbyła 
sic piękna uroczystość choinkowa młodzieży 

szkól zawodowych dokształcających Szkół tych 
jest dwie w naszem mieście: męska Nr. 1 przy 
Państwowej Szkole Budownielwa i koedukacyjna 
Nr. 2 przy Szkole Handlowej. Uczęszcza doń 
młodzież, uczniowie i uczennice, pracujący w rze­
miośle i handlu. A było ich na choince do 250. 
Wszystko wesołe i rozśpiewane . Obok grona na­
uczycielskiego obu szkól młodzież przyjmowała 

przedstawicieli Korporacji rzemieślniczej i To­
warzystw kupiee:kich z radcą Wojciechowskim 
na czele, Wydział szkolny zarządzający lemi szko­
łami, Duchowieństwo i delegat6w uczniów brat­
nich szkól zawodowych: handlowej i budow­
nictwa. Przemawiali kierownicy tych szk6ł do­
kształcających pp. Kopystyński i Kapuściński, 

rad ca Dymnicki imieniem Korporacji rzemieślni ­

czej, radca WLljciechowski im, Twa Kupieckiego 
i ks. Prałat Męski - przem6wienie podniosłe, 

pełn e troski O dobre jutro, o n ależyte wychowa­
nie młodego narybku do rzemiosła handlu 
a zarazem pełne nadziei, że idzie;ny ku lepszej 
przyszłości, Po odśpiewaniu hymnu państwowego 
i wniesieniu okrzyków na cześć naszych Budowni­
czych Państwa, oddał chór Szkoły Handlowej 
szereg kolęd na głosy, I,tóremu razporaz odpo­
wiedziała zebrana młod zież na sali. 

Przyjęcie zgotowały dla swojej młodzieży 

sfery rzemieślnicze , kupieckie, grono nauczy­
cielskie , ofjarując do bufetu j użto środki spo­
żywcze, jużto datki pien iężne, Korporacja rze­
mieślnicza dała 30 tł. Komitet Pań - żon kie­
rowników obu szkól dokształcających, profesoro ­
wych, łącznie z młodzieżą a pod opieką profe­
sorów i reżyserią prof. Hnatowa zajęły się urzą­

dzeniem bufetu, rozstawieniem stołów i ugosz­
czeniem lak licznej a miłej czeredy. Młodzież 

Szkoły Handlowej ofiarowa ła ubranie i elektryczne 
oświetle nie drzewka i co waż n e - rewię swych 
sobotnich występów świetlicowych. Wypełniona 

po brzegi sa la Irzęsła się od śmi echu. Każdy 

punkt rewji oddany był z życiem i tryskającym 
humorem. Porem muzyka Szkoły Budownictwa 
zagrała do tańca. Jednem slowem - choinka 
udała się nad wyraz dobrze - nie mogło być 

lepiej i sk ładniej. Za taką przyjemność słu sznie 

podniósł w swojem przemówieniu jeden z uczniów 
szkoły dokształcającej, dziękując za lę troskliwość 

i opieke wszyslkim tym, którzy czy to darami 
w naturze, ~zy datkami cz)' przemówieniem, czy 
tylko swoją obecnością przyczynili się do uświet­
nienia lak pięknej ca łości, któ ra na młodzież 

wywarła jak najlepsze i jak najgłębsze w rażenie 

i będzie Irwać d ług ie lala. Młodzież pójdzie za 
radą dyr. Kapuścińskiego, który twierdzi, że 10 

co teraz bierzemy, zaciągamy dlu!! wdzięczno­

ści wobec przyszłych pokoleń. I my tO wszyslko 
z naddatkiem zwrócimy." 

Z sali sądowej . \V lUt. sądz ie grodzkim 
przed sędzią p. Drem Nędzowskim toczyła się 

rozprawa karna z oska rżenia publicznego przeciw 
Marji Bakalarz la! 21 urzędniczce bekoniarn i i 
Kazimierzowi Bakalarzowi właścicielowi tul. fab­
ryk i bekonów. 

I tak akt oskarżenia zarzuca Marji Bakala­
rzównie, że w okresie 5-6 tygodni systematycz­
nie dokonywała zaboru cudzego mienia, a mia~ 
nowicie zaboru stempli ze zamk niętego biurka 
przez co wyrządziła szkodę Spółce dzierżawnej 

fabryki bekonów w Jarosławiu na 379 zł. 20 gr. 
i oskarżona jest o przesl. z art. 257 k. k. 

Natomiast Kazimier.lowi Bakalarzowi akt 
'oskarżenia zarzuca, ze w dniu 29 września 1933 
r. i następnie podżegał osk. Marię Bakalarzównę, 
by dokonywała zaboru tych słempli oraz by 
dokonywała zaboru dokumentów fabrycznych 
i jemu je dosta rczyła , czem dopuścił się czynu 
z art . 26 i 257 k. k. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sę­

dzia p. Dr. Nędzowski wydał wyrok ska z ujący 

'::' 11. "1 
~ -

CZY CHOROBY Pł.UCNE SĄ U L E C Z A L N Er ========== Pytluie to nadp. r watne ujmuje z pewnością wstystkich tych, kt6rty cierpią 

PopIerajcie 

LIGĘ MORSKĄ 

i KOLONJALNĄ 

na ... tm~, nletyt sznyt6w płucnych, chroniczny kaszel, flegmo, dłuto­
trwał, chrypkę, grypę i dotychczas tJeukuteczrue s ię leczyli. WSlYSCY ci 
chorzy otrzymują od nas- zupełnie darmo k,l.tk~ z ilu5tracjami- Dr. 
med. G uttmanna, byłego naCl~lnego lekarza lecznicy fll1se na p. I. "Czy 
choroby płucne 54 uleculne?- Ateby katdemu choremu da!! motnoS!! 
wyjdnienia sobie rodz:aju swej choroby, zdecydowalISm)" S l~ prleSła~ kat­
demu tę ksiątk~ za darmo bel opIaty porta mając na oku dobro ogółu . 
Pocltówkc (znaczek pocztowy 35 gr.) t dok ład nym adresem wysła~ ualety do 
PU"LMANN" CO., B"rlln o. 692; MUgg,,1 sir. 25.25a 

Marję Bakalarzównę na 3 Im~le~s~,.~c~Y~a~r~e~S~'~tu~,·~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~:~ 
zawieszeniem na 2 lata, zaś rKazimierza Bakala- I 
rza na 6 mi esięcy bezwzględne~o więzienia, utra­
tę praw obywatelskich na 5 lat i 2000 zł . 

grzywny. Obrona wniosla apelację. 

Po odbyciu S-cio miesięcznego kursu 
kroju i modelowania we WIEDNIU. 

powróciłem 

I PROWADZĘ NADAL SWÓJ 
Wynagrodzenie lekarzy szkolnych. Nowa 

ska la wynagrodzeń dla lekarzy i dentyslów w 
szkołach, zatrudnionych w charakterze pracowni­
k6w kontraktowych, przewiduje za każdą go­
dzinę pracy tygodniowej 14 zł. 

Z kroniki zgłoszonych kradzieły. Po­
ru cznikowi NanuaS7.willemu skradzioOlo 2 pisto­
lety automatyczne, do sklepu Samuela Ludmera 
z J a rosławia u siłowali włamać się nieznani 
sprawcy, Win.:enty Kąkol z Jarosław ia zf:! łoSi ł , 

i ż Jan Wrucha skradł mu narzędzie szewskie Ila 
jego szkodę, major Ta deusz Brinken zgłosił o' 
kradzieży desek na jego szkodę. Dochodzenia 
w toku. 

Kronika policyjna. Doprowadzono do Ko­
misa rjatu naslępujące osoby: Władysława Su­
slanowskiego za usiłowaną kradzież, Mozesa 
Heigmana za kradzież weksli na szkodę Maksa 
Mohrenberga z Jarosławia, Leona Morzyńskiego 
za jazdę pocią~iem bez biletu, Emilję Przetacz­
nik, Zofję Wołoszyn, Danutę Detkównę i Marję 
Dylyn wszystkie tajne prostytutki za chodzen ie 
po zakazanych ulicach, Andrzeja Gotfrieda jako 
pOGejrzanego O rozmaite czyny karygodne, Olgę 
Wiśniewską za jazdę pociągiem bez biletu, Iwa­
na Klekota i Wojciecha Dubiela za włóczęgo­

stwo, za to samo przytrzymano również Michała 
Ludorowskiego z Lutowisk, Michała Bando/ę, 

Stanisława Flaka jako podejrzanych o kradzieże, 

Michała Sabatowskiego jako poszukiwanegQ ga­
zetą śledczą, Charalana Berka za kradzież kur, 
Władysława Hardulaka jako podejrzanel!o o kra­
dzież ua szkodę Idubu towarzyskiego w Jarosła­
wiu, Marię Stepaniak za kradzież szalika i brożki 
na szkodę Marji Końskiej, Janinę Obacz za tajny 
nierząd, Piotra Smyklę jako podejrzanego o 
kradzież, Sta nisła wa Steckiego za włÓczęgostwO , 

Zdzisła wa Dyrdę jako podejrzanego o kradzież, 

Władysława O/owieckiego za kradzież, \Vł<ldysła­

wa l<ond1. io ł kę za niebezpieczne pogróżk i, Fran­
ciszka Wójcika do stw ierdzenia tożsamości, 

Piotra Habigera za kradzież drzewa, Włodzimie­

rza Stasie ńczuka za jazdę pociągiem bez biletu. 
Dochodzenia w toku. 

"Wiadomości turystyczne" , jedyny polski 
Iliezależny dwutygodnik, poswlęcony turystyce 
i pokrewnym za~adnieniom, rozpoczął 4-y rok 
istn ienia wydając wielki numer specjalny, poświę­
cony Śląskowi, a będący dziewiątym numerem 
wojewódzkim teLfn pisma. 

W num t: wspomnianym znajdujemy 
reg artykułów pierwszorzędnych piór, jak 

oJustawa Morcinka, dora M. Or/owicza, prof Z. 
Lubertowicza, ks. Londzina, ks. prał. E. Grim a, 
etc, oraz szczegółowe wskaz6wki turystyczne, 
dotyczące każdej miejscowości na Śląsk u _ 

Nu mer, ilustrowany bogato i wydany sta­
rannie, jak wszystkie tegoż wydawnictwa, stanowi 
zródłowy materJał. dotyczący Śląska i posiada 
ogromną wartoM dła wszystkich, interesujących 

się turystyką i krajoznawstwem. 

Jest on do nabycia w wszystkich kioskach 
kołejowych .Ru chu .~ oraz bezpośrednio w ad­
minislracji, Warszawa, ul. Dworkowa 7. 

Trzy kluczyki ze skrytki pocztowej 

zostawione na poczcie przy safesce - łaska~ 

wy znalazca zechce złożyć przy okienku na 
poczc1~. 

ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 
przy ul . GR~DZKIEJ 11/1. II p;ętro 

JÓZEF LANDAU 
KRf\WIEC MĘSKI 

Pasze treściwe 
ato: ~ 

śrutę sojową 45/46'/" 

makuch z orzecha ziemnego 52/53' /" 

makuch słonecznikowy 43/44'/" 

makuch lniany, 

otręby i wytłoki świeże 

buraczane, 

poleca 

w całowagonowych ładunkach wprost z fa­
bryk, zaś dełajlicznie z magazynu w Jarosław iu. 

SPÓtDZIHLCZY 8 R "H 8 O L " I C Z Y 
• og .. a .. lcz:o"łI odpowled_lalnoldą 

W JAROSł.AW I U. 

ADOLF BLUCHER 
Gllwil sklad IS1.ilkllh milIlIlIów ~HII.I IAYlb 

w JAROS"Ł"WIU, ul. 3 . Maja 1. 
(d!l.w n; ~j lo!n1ach !'1rIl ~y potarnej) - Telefon Nr, 1 6~ 

,JOSlarCla C ~I11 t': "1 wa!!onOWllltO wszystkich f.­
bryk oraz poleca delailic:r.nie zP. składu: Cement 
portlandzki, 111'11.1'110, ~i ps s:r.lukatorski; alabastro .... y, 
wapno hydrauliclllt!, c c ];!ły I I.!h nki sumOlOwe, 
plyt)' piekarskie, pi t!ce kaf towc; dachówki szklane, 
rzcillę, asfa ll, karbolmeum. ler. 511101y, papę da_ 
(nową i izolacyjną! KUZUI Clo, lef!o) Ofllt farby. po_ 
;'1.>SIY, liIIkier)', It:rpelll )' I1)', kredy, pe"dzl~, paSly 
du pOdI6~, klill;!t!ril, asueSl, stuury asbcSIOWt! 
I wszelkie inn e nlatefJały w zakrei budown iclwa 

wchodząct: . 

To .... ary plcrw$zorl.t;dne t Ct':Il)' ](on](u r~nc)"J"~ 

Wal linki uptalY wedlU!! urnowy. 

N O C M I ł. O Ś C I z JOSE MOJICA . 
"SOKO&.u 

BURZA O BRZASKU 
"UCIECHA" 

POCAł.UNEK przed LUSTREM. 

Wydawca i o ~powiedzialny redaktor EMANUEL SCHiFFMANN, Drukarnia S Baumgartena w J arosławiu . 
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